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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we środę dnia 27 -Marca v .s. 1829 Roku.

W i l n o .  '
Dnia 24 między godziną 4tą a 5tą wieczorem 

rzeka FFilenka wylała, tak, że z domow niektó- 
rych, nad brzegiem stojących, mieszkańcy na pod
dasza wyniesie się musieli. Również na W il i i ,  o 
wspomnioney godzinie, mała jeszcze woda, ale 
w nocy tak przybyła, że krę w niektórych miey- 
scach w ięcey , jak na kilkadziesiąt k ro k o w , na 
brzeg i bulwar wyniosła. Oba dwa te wylewy po
chodziły z zatrzymania się kry  : pod mostkiem 
prz}’'Bernardynach i pod Zielonym mostem* Szko
dy żadney nie zrządziły.

A n g l i a ,
L ondyn  dnia  / 7  m arca .

(z Gazety Warszawskiej.)
Podług gazety Tim es , Xiążę N ew castle , ma- 

iąc prywatne posłuchanie u Króla Jmci w TFin* 
dsor, podał Monarsze kilka petycyy przeciw na
daniu swobód Katolikom , i czytał długie pismo 
w te у mierze; lecz K ró l Jm ć oświadczył m u ,  iż 
jeśliby pożriiey miał XiąŻę podać jakie przełoże
nie w tey okoliczności, może je dać na ręce Xię- 
cia A7 ellingtonu.

Donoszą z I r la n d y i , iż nigdy nie było więk- 
szey spokoynosci w tym kraju, jak teraz, i że jak
kolwiek dotkliwie uczuli Katolicy odjęcie wolno
ści głosowania przez ustanowienie wyższey opła- 
ty, spokoynosć jednak publiczna bynaymniey na
ruszona nie została; a nawet wielu spodziewa się 
korzyści dla sprawy Katolików z tego urządzenia, 

j l r z e y  tylko Jezuici uczynili professyą w Irian- 
j *Уh i 4 Dominikanów , i blisko £00 Franciszka- 

. j  t ów,  Karmelitów i t. d. Brunś wieża nie prawie 
ь-i całkiem zamilkli w Irlandy i;  jeszcze się tylko w 

gazetach odzywają.
Piszą z G ibraltaru  pod dniem 26 lutego , iż 

wychodcy Portugalscy otrzymali rozkaz, aby w 8  
dniach óddalili się ztamtąd.

— D nia  18 —
Słychać, iż ATiążę Cambridge przybędzie do 

tuteyszey stolicy, celem oświadczenia się 1 głoso- 
I ѵѵапіа za nadaniem swobód Katolikom.

Z rozkazu Hrabiego A berdeen , oznaymiono 
[ urzędownie w gospodzie Lloyds , iż rząd Portugal
ski trzyma istotnie wyspę 2 ‘erceirę  w zamknięciu.

Kapitan Ross, którego żegluga na morzach 
północnych zwróciła w swoim czasie powszech
ną uwagę, myśli znowu w przyszłym miesiącu 
podobną podróż przedsięwziąć, kosztem własnym 
i kilku swoich przyjaciół, Do tey wyprawy uży
ta będzie pierwszy raz siła machiny parowey. 
Wspomniony Kapitan popłynie na statku paro 
wym F ic to r ia , któremu towarzyszyć będzie o- 
kręt J o h n , z zapasami wszelkiego rodzaju > mo- 
gącemi na trzy lata wystarczyć. Machina paro 
wa jest tak urządzona, iż siła jey może docho
dzić do najwyższego stopnia. Na obu statkach bę
dzie 60 ludzi. Oficerowie, którzy Kapitanowi Ross 
towarzyszyć będą, posiadają obszerne wiadomości; 
słowem : całe uzbrojenie można nazwać doskona
leni w każdym względzie.

Podług wiadomości z Ameryki południowcy, 
Bohw ar  wydał kilka postanowień, względem u- 
zbrojenia mieszkańców krajowych, z obawy, aby 
wyprawa z wyspy K uba  nie przedsięwzięła wy

lądowania w Kolumbii. Uchylił postanowienie z 
d. 7 sierpnia 1827 r . , podług którego stałe w o j 
sk0 czynne zna wynosić 9.980 ludzi, i kazał je po
większyć do £0,000 ludzi. Mówią także o urzą 
d ze ni u milicji, którey liczba ma bydź prawie taka, 
co i woyska liniowego.

F  R A N C Y A.
P a r y ż  dnia -jg m arca .

(z G azety W arszawskiej).
Wczora przyjął Król Jmć Prezesa i Sekre

tarzy Izby Parów, którzy podali przyjęty dnia i 4 
b. m. projekt do prawa względem pojedynków. 
Dziś przyjął podobnież Monarcha Pana Royer-C ol 
lard  i Sekretarzy Izby Deputowanych, którzy po 
dali przyjęty dnia 16 b, m. projekt do prawa wzglę
dem połowu ryb w rzekach.

Pan Achilles-Rouen, jeneralny konsul nasz w 
Grecy?, otrzymał dostoyność Barona.

— D nia  20 —
Tutejszy  M onitor um ieścił , |  co następuje: 

„Odebrane tu niedawno listy z Modonu donoszą, 
iż d. іэ lutego było bardzo małb chorych w la
zaretach w miejscach osadzonych przez woysko 
F ranciyzkie. Stan zdrowia żołnierzy tak się po- 
lepszy Ą iz ledwo jednego chorego na 4o ludzi r a 
chowano. Stosunek ten jest nierównie mniejszy 
od tego. jaki zwykle daje się postrzegać w w o j 
sku we Francji .  Spodziewać się w;ypada , iż u- 
siłowania dowódców i urzędników administra- 
cyynych utrzymają Len stan zaspokajający. Dy
w iz ja  utraciła walecznego officera w osobie pod
pól ko wnika V a u tte , który w nocy z dnia 10 na 
i 4 lutego życie zakończył.”

Listy z A le x a n d ry i  pod d. 5i stycznia do- 
noszą (jak pisze D ziennik H andlow y) ? iż Vice- 
K ró l Egiptu wydał rozkaz Grekom w K a n d y i , 
aby z tey w yspy ustąpili, lub się poddali; w prze
ciwnym razie wyśle przeciwko nim wyprawę, 
złozoną z kilku tysięcy woyska.

W  L O C H Y .
R z y m  dnia  7  m arca .
(* G asety Warszawskiej).

Kollegium Kardynałów zdaje się bydź po
dzielone na dwa stronnictwa. Na czele pierwsze
go, ostatni minister stanu K ardynał JBernetti, za
leca otwarcie na godność papiezką Kardynała  P a c  
ca. Na czele drugiego stronnictwa, składającego 
się ze wszystkich rzy niskich i kilku hiszpańskich 
Kardynałów, są Kardynałowie: C iustin iani i Odes 
cal chi, i ci oświadczyli się za Kardynałem  G aleffi, 
który sam mało się o len zaszczyt stara, i juz. na 
początku oświadczył się za dziekanem Kollegii 
Kardynałem della Somaglia.

Posłowie austryacki i francuzki se bardzo 
czynni; hiszpańskiego zaś> neapolitańskiego i bre- 
zyliyskiego uważają za niemających żadnego wpły- 
wu. V ice-Hrabia C hateaubriand  oczekuje z wiel
ką niecierpliwością przybycia francuzkich K a r 
dynałów, którzy jednak pomnożą tylko liczbę na- 
lezących do Сопсіаѵе, lecz nie będą mogli w n a j 
m nie jsze j  rzeczy zmienić jego postanowienia^ po
nieważ, wyjąwszy Kardynała lsoard , są tu wszy- 
scy prawie nieznajomi i nie mają żadnego wpły- 
wu. Nowem wcale to jest zjawiskiem, iż poseł



angielski w Neapolu , tudzież jeneralny Konsul 
hanowerski, popierają wybór nowego Papfeża i 
czynią nadzwyczayne kroki. Mocarstwo to nie 
mieszało się dotąd prawie nigdy do spraw Con- 
сіаѵе. Jak się zdaje, posłowie jego sprzyj .ją k a r 
dynałowi Galcffi.

Od granic włoskich 5 marca.
Król Jmć Bawarski, odbywający podróż pod 

nazwiskiem Hrabiego Augsburgskiego, przybył 
dnia 2J z. tti. do Neapolu. K ro i Jmć Oboyga 
Sycylii postał natychmiast swojego W  elkiego 
Marszałka, Xiążęcia Gampofranco, z powinszo
waniem dosloynemu gościowi szczęśliwego przy
bycia. Wieczorem udali się Xiązęta Kcilnbryi i 

ш  Sal er no do Króla Jmci Bawarskiego, z wynurze- 
p n i e m  żalu Monarchy swego, iż słabość zdrowja 
ł 1 nie dozwala mu powitać go osobiście.

W i e l k i e  X i j | z t w o  P o ż t i A i ś s K i E .

Gniezno dnia 47 marca.
( z  Gazety W arszawskiey). ,

Drogie śmiertelne szczątki naszego wielkiego 
ziomka, zaszczycorłfego za życia podwóynern Xią- 
żęcem dostojeństwem: Mitrą , którą Monarcha 
kraju i Naczelnik Kościoła powszechnego uwień

cz y li  prawdziwą zasługę, i berłem, które ParinS 
Polski oddał prawdziwemu jeniuszowi. Te szanow ne 
szczątki Xiążęcia Arcy Biskupa i Xiążęcia poetów 
polskich, JgndCego Krasickiego, męża nieśmier- 
telney chwały, spoczywają odtąd na о у czyste у 
ziemi! Dzielnemu wstawieniu się JO. Xięcia R a 
dziw iłła  Namiestnika Królewskiego w Wielkierń 
Xięstwie Poznańskiem i gorliwym staraniom I W .  
JX . W olickiego , obranego Arcy- Biskupa Gnie
źnieńskiego i Poznańskiego, i Kapituły Metropo- 
litalney tufceyszey, pomimo zaszczyt przynoszącego 
oporu proboszcza i ekonomów kościoła katolic
kie ./o ś. Jadwigi w B erlin ie , aby szanowne szczątki 
m eL  tego, który tenże kcrścioł poświęcił i dobro- 
"dzieysLwami obsypał, w grobach swoich utrzy
mać winniśmy, że na rozkaz Wysokiego Królew
skiego Miftiśt.eryum Spraw Duchownych, Nauko
wych i Lekarskich, zwłoki Krasickiego > уdane 
zostały. Im tedy zawdzięczamy w ypłacenie  się 
z długu narbdowego i żjszczeoia wynurzonych od- 
dawna życzeń Polaków, umiejących święcie sza
nować czcigodne prochy sławnego męża. Pouprzą- 
tnieniu wszystkich trudności przez J W . obranego 
Arcy-Biskupa i po wskazaniu funduszu przez; 
Prześwietną Kapitułę Metropolitalną tuley s/ą, 
która, aby tylko Zwłoki wielkiego ir»ęb, ozdoby 
Kościoła i Narodu Polskiego, w swey stArożjtney 
Bazylice iilogła umieścić, chętnie koszta ponosić 
postanowiła, zostały oneż przez umocowanego ód 
pomienioney Kapituły do te у czynności Kapłana, 
na dniu wczoraystym późno w wieczór z Berlina. 
do miasta naszego sprowadzone, i w kuryi W . 
JX . Kanonika Kowalskiego złożone. Dzisiay o go
dzinie 8*, po zgromadzeniu się licznego Ducho
wieństwa mieyscowego i ż okolicy przybyłego, 
niemniey obywateli z prówincyi, urzędników i 
prawie wszystkich mieszkańców tuteyszych, na
stąpiło uroczyste wśród śpiewów duchowtiych i 
żałobuey muzyki, ptfzy assystencyi zebranych z 
choVągw iami cechów, przeprowadzenie zwłok s. p» 
JO. Xiążęcia Arcy-Biskupa Krasickiego , do Uitey- 
szego kościoła Metropolitalnego. Nie można sobie 
wystawić głębokiego wrażenia, jakie ta poważna 
chwila na umysłaźh wszystkich przytomnych spra
wiła! Było to  niejako zaślubienie popiołów K ra 
sickiego z popiołami*I*bskich, Lubieńskich, Krzycy 
kich, KarnkoW skick i tylu innych, którzy swojemi 
wielkietni cnotami i Zasługami, katedrę tę zdobili. 
Po odśpiewaniu przfcz Duchowieństwo całego10//*- 
d u m  JJefunctorum , J W .  Sufragan 'Biskup Sie- 
mieński, Administrator enerólny 'Arcbidyecezyi 
Gnieztiieńskiey, celćbfował Biskupim obrzędem 
mszą żałobną, podczas1 k tó re j  orkiestra po części 
Z amatorów złożona , 4 stosowną żałobną muzykę 
Wykonała. Po ukończeniu mszy i 'zajęciu mieyśc 
prżśz celebrującego, ‘niemniey i do konduktu prze
znaczonych kanoników i duchownych, około wspa
niale przybranego katafalku, JX. W ieruszewski^

W ikaryusz Metropolitalny Poznański, miał podług ^ 
textu pierwszey xięgi M oyzesza  rozdział X X X V . J  
wiersz 29, Consumptusąue aetate morttis esl{, et 
appositus est populo suo kazanie, w którem po wy
liczeniu wielkich zasług Krasickiego w Kościele 
i w zawodzie naukowym, wynurzył w imieniu‘ 
wszystkich Polaków wdzięczność JO. Xięciu N a- | 
miestnikowi, przytomnemu całey tey żałobney иго-Г 
czystości, Dosloynemu Алсуpesterzowi i całey Ka-g 
pitule, którym odzyskanie, drogich sercu naszemu! 
prochów winniśmy. Odbył się następnie solenny! 
kondukt, po którym zwłoki zostały zaniesione do 
kaplicy Potockich  i tamże obok urny zamykają
cej* serce,iś. p. J W .  Arcy-Biskupa Gorzeńskiego 
złożone. Posiadając tedy pożądane już dawno od 
wszystkich Polaków szanowne ostatki KrasickiegoĄ 
pozostaje nam tylko jeszcze życzyć, ażeby rok i 35i , |  
setnica jego urodzin, u jrza ł  godny pamięci tego 
męża pomnik!

P t )  R  T U G  A  LI A.
Lizbona dnia 26 lutego .

(* G azety W arszawskiiły).
W czoray ogłoszono tu mianowanie ffrabie- 

0 Lourenco  ministrem woyuy; ѵісе-Hrabia de 
arzea  został na jego miejscu gubernatorem w 

Oporto.
Burza dnia 22 b. m. była okropną: najstarsi 

ludzie nie pamiętają pódobney. W  icher pozrywał! 
dachy z wielu domów i kilka okrętów zapędził 
na mieliznę.

B. o ż ta a  1 T e  w  1 a  p  o ta  o ś c 1.
(z K uryera Warszawskiego).

W yydzie z druku pisemko zabawne* Dzień 
i  go kwietnia  czyli starodawnego obyczaju nowo
czesne użycie. Pisemko to, jedyne dotąd w swo-1 
im rodzaju, podawać ma sposoby bardzo ciekawe 
sztucznego g wodze nią panien, kawalerów, całe lo- 
\yarzystwa na P rim a  aprilis. Dołączone są przy-| 
tem różne sposoby robienia P isunek  na święta- 
Wielkanocne i wiele rozmaitości użytecznych w 
domowem pożyciu. Exemplarz na papierze ber
lińskim zł. 2. Główny skład tego pisemka u J. Dą
browskiego przy ulicy M iodow ej w domu Lee- 
sta. K . W . U. P .

Bardzo znaczna liczba greków i ormian, któ
rzy byli dawniey majętnemi mieszkańcami w 
T u r c ji  e u r o p e js k ie j , są teraz zupełnie zruyno-
wani__ Nowa moneta Turecka jest nierównie po-
ślednieysza od dawney, co do reszty zniszczy wszy 
stkich kupców w Turczech.

W  Portugalii powiększa się teraz niedosta
tek gotowych pieniędzy.

W P a ryżu  od dawnego czasu utrzymuje się 
pogłoska, że liczba urzędttików tamecznego bióra 
Ministeryum skarbu* ma być zmnieyszona. 160 
ty c h ‘ urzędników ma otrzymać pensyą.

Sławna aktorka Panna M a rs , ma teraz 56 
lat, a jeszcze grywa doskonale role Panienek.

W  W e n e c ji  był tegoroczny K arnaw ał bar
dzo świetny. Żdawało się, że niegdyś sławne za
bawy tego rodzaju, które słynęły w całey Euro
pie, wróciły do tego starożytnego miasta. Przy-f 
była wówczas wiadomość ogłaszająca W enecj 
wolnym Portem, wiele ńię przyczyniła do powsz 
chney wesołości.

Admirał R in i  przybył niedawno do Neapo- 
f*lu, zkąd przybędzie do P a rysa  i wróci óo Lew  au
tu, dla objęcia na powrót głównego dowództwa! 
nad tameczną stacyą ’ francuzką.

Miasto R u r  bon , gdzie się znajdują sławne | 
kąpiele skuteczne na choroby chroniczne, zostało- 
teraz znacznie upiękrzone i pomnożone wygodami 
dla chorych.

Zwłoki zmarłego Lorda B gertona, przywie
ziono z РагуѢ а  do Anglii do dóbr nieboszczyka.

< Gdy otworzono trumnę, znaleziono prócz ciała 
znaczną ilość kleytiotów, zegarków, pierścionków 
etc. które tym sposobem uszły re wizy i pograni
cznych celników.

M niem ania re lig ijne  KałnUików. Od stwo- 
' rżenia, aż do odnowieni a  liwihU, liczą Kahnuoy



х
p  cztery epoki. W  pierwszey, długość życia Judź* 
І '  kiego zmrtieyszała się od 8o#ooo lat do 100. Lu
li.' dzie żywcem dostawali się do Nieba. Druga epo- 
Щ ka, pamiętna jest przez zdrobnienie olbrzymiego 
Щ plemienia ludzi, a ztąd skrócenie łat życia. Cnota 

usuwała ssę od nich coraz bardziey; kłócili się u- 
fi:. stawicznie i obierali sołńe władców; atoli Bur- 
1| chanowie zaczęli kiedy niekiedy zstępować na zie* 
Ig  mię, nauczali śmiertelnych cnoty i starali się czy
s t e  przywrócić obyczaje. Za nadeyściem trzeciey, 
p  która już nie jest daleką, wszystko na ziemi zma- 
|  lutczeie. Słoń, ledwie będzie tak duży, jak ba
łwan, koń jak dziś zając; ludzie w 5tym roku życia 
g będą się żenić» a w lotym już będą starcami i sła- 

bemi; a wszystko na tern się zakończy, że krwa«* 
we morze zaleje całą ziemię. W  czwarłey epoce, 

^zacznie się zwolna świat odnawiać. Umarli wro
gi cą na ziemię, którą deszcz dobroczynny oczyści 
| | z e  krwi; ludzie zaprzyjaz'nią się na nowo z cnotą, 
Ш1 P° u płyn i en i u kilku tysięcy lat, znowu do po

czątkowego długiego życia 80,000 lat powrócą.
Niedawno, gdy dziewczyna szła do miasta Sto- 

bm cy , wypada do niey wilk z pobliskich zarośli; 
dziewczyna nietracąc przytomności, rzuca mu tro

l l  °hę chleba , który on z chciwością sobie właści- 
g|vvą porwawszy, wrócił na mieysce swego pobytu, 
4 a dziewczyna przez to została ocaloną,

VV tomie V I  dzieła St. W odzie bieg o, o ho
dowaniu drzew, krzewów etc., którego treściwy 
rozbiór znayduje się w 2gim zeszycie P am iętn ika  
W arszawskiego Umiejętn . c. i  st. jest wielo cie
kawych i barvizo pożytecznych wiadomości, a m ię
dzy inne mi następujące: 1) Sposób ochronienia ro- 

|!ślin  po Tribhauzach od robactwa; do 12Stu części 
wody dodać jedną część wywaru z kwassyi, i ta
kową wodą obmywać napastowane od robactwa ro 

l i  ̂ т У z liśctami; tak obmyta roślina, nazawsze ma 
już być zabezpieczona od robactwa. 2) do ogło
szonych tylu sposobów wygubienia kretów i ten 
przydać można: płatki maczane wol e j a  skalnym 

i(petręoJ)  włożyć do nor, a krety pouciekają, gdyż 
E nie mogą znieść zapachu tego oleju. 5) Do- 
^  świadczenia ogrodników B  amberskieh рока-
Ezują,łże cebula, między różami posadzona, ma spra

wować, iż róże nabywają mderrieyszego zapachu; 
tak dalece iż tameczni aptekarze takich róż. wy
szukują do pędzenia wódek pachnących. W  arto- 
by się przekonać o rzetelności tego postrzeżenia.

W  Londynie  rozchodzi się pogłoska, że na* 
stąpi zmiana Ministrów.

Ze Stam bułu  przysłano rozkaz do Vioe K ró 
la E g ip tu , aby na wyspę R a n d y  ą  wysłał jeszcze 
wi.ęcey woyska egipskiego.

Teraz - w Копкіаѵе znayduje się 82 K ardy
nałów', a wczasie wyboru zmarłego Papieża było 
ich tylko 4g.

* Gazeta angielska Sun  utrzymuje, iż Francy® 
i Anglia postanowiły zająć kraje Sarbaryyskie.

W  H am burgu  żegluga na Elbie  rozpoczęła 
się Benowo dnia 20 b. m.

Uczeń wchodzący do uniwersytetu w O aford  
|s k ła d a  uroczystą przysięgę; treść jey jest bardziey 
'^śmieszna *niż poważna : zaprzysiągłszy bówiem że 
f  będzie wierzył w 09 artykułów Kościoła Angli- 
^kańskiego, wyrzeka się pretendenta i djabła, przy- 

rzeka nosić odzienie koloru czarnego i ciemnego; 
i nie nosić wąsów, nie dać zarastać faworytom, 
wstydzić się brzydkiego i niecnego zwyczaju cho- 

gldzeiiia w betach. Gdy w izbie wyższey Parlamen- 
Qtu angielskiego tyvorzą się szczegółowe kommrs- 
Ц sye do rozważenia jakiego bilu, to jest, p ro jek tu , 
^  albo w osobnym jakim widoku, powoływanie za- 
pczyys się od naystarszych dostoynością ; gdy zaś 

członkowie są wzywani w izbie do przedmiotu ja-są wzy’
kiego narad, albo w jakiey uroczystości puhlicz- 

jiiey, powoływanie zaczyna się od naymłodszych 
ЩBaronów.
У Na świetnym balu danym tego Karnawału u 
k dworu w Sztutgardzie, pokazała się szczególna ma- 
I eka: był to Tyrolczyk  rozdający wszystkim w pa- 
| pierkach cukierki, lecz w papierkach zamiast sio- 
І dyczy, znaydowały się różne złote rzeczy? jako to: 
* pierścionki, zausznice, szpilki, dewiski etc. W k ró t-

v f<**!g*

ce jego koszyk został wypróżniony; rzeczy które 
rozdał były bardzo znaozney wartości ; poczerń 
znikł z balu i dotąd niewiadomo., kto był ten hoy- 
ny i grzeczny gość w postaci wieśniaka 'Tyrolskiego.

Młodsza siostra panny S o n ta g , zaczyna się 
wsławiać i wkrótce rnoże wyrówna starszey; obie 
teraz swym głosem zachwycają Р агу  żartów.

W  mieście hiszpańskim W ito ry i  gin o w u wy
śledzono spisek.

W  Berlin ie  na 2gim Koncercie Paganiniego  
było 5 razy tyle słuchaczów, ile na pierwszym; za
dziwiał on naybafdziey naśladując dzwonek ca 
strunach (takie naśladowanie już 1 naSz L ip ińsk i 
wykonał na swym ostatnim Koncercie we Lwowie).

W  Kopenhadze  malarz mający lat 70 , ma 
Pudla  żyjącego już lat 27, co jest nadzwyczaynie 
rządkiem zdarzeniem. Ten poczciwy pies da w niey 
był niezmiernie zmyślny, teraz oślepi zupełnie, a 
jednak wypełnia wszystko, co mu stary pan roz
każe, i trafi do domu, chociaż go za miasto wypro
wadzą.

Pan Kurowski, młody utalentowany ai tysta, (w 
Krakowie) zatrudnia się ciągle wypracowaniem 
znakomitszych Kadryllów  balu kostiumowego , w 
kolorach do rytowania na blasie. Dzieło to jeśli 
przyydzie do skutku, pożądane dla wszystkich , i 
mile przyjęte będzie.

W  Warszawie, w piątek d. 27 marca r. b. stał s ięl 
przypadek we M łyn ie  parow ym . z powodu pęknię 
ci a kotła głównego, podającego poruszenie od mechi- 
ny parowey do kamieni.Machina parowa, nie mając 
oporu, rozpędzoną została w nay wyższym sposobie; 
skutkiem czego, sztaba pomiędzy żurawiem a kor
bą, 60 cetnarów ważąca na troje pękła, a spada
jąc z impetem załamała część belek, na których 
oparty  był mechanizm, uszkodziła pompę do wody 
i regulatora. Natychmiast przedsięwzięte zostały 
środki naprawienia uszkodzonych części machiny, 
na co jednak przynaymniey 2 miesiące czasu po
trzeba.

W  M nnich  tameczny kości oł ś. Salwatora  
obrócony będzie teraz na kościoł grecki. Ten świę
ty przybytek był wystawiony roku l 4o4 przez 
Xięcia A lberta  I R .

K ról JSeapolitański choruje na oczy.
Ludność W rocław ia  składa się teraz z 84,904 

dtisz, nie licząc w to garnizonu. W  tern mieście 
znayduje się 07 kościołów, 269 domów rządowych, 
5 8 9 9  prywatnych, 208 fabryk, młynów i skła
dów publicznych.

Pod Koblenc niedawno Statek naładowany 
drzewem płynął w bliskości mostu, trafił na wir 
wody i już miał zatonąć. Na tym statku zhaydo- 
wało się 5 osób, a między niemi piękna dziewczyna. 
Młodzieniec stojący wówczas na moście, spostrzegł 
w te у okropney chwili, ze ta panienka jest jego 
narzeczoną, zwróciwszy oczy кц niebu, zawołał 
„Boże dopomoż'* rzuca się z mostu w rzekę, przy
pływa szczęśliwie do statku i ratuje kochankę! 
Reszta ludzi została także uratowana.

K ró l A ngielski darował nieszczęśliwym tka
czom w Spitalfields  4o,ooo zł. p.

Cesarz A u strya ck i  mianował Panią Pastę  
pierwszą śpiewaczką swojego dworu.

W  jedney z wiosek we Francyi w zeszłym 
miesiącu porodziła kobieta dziecko mające u każ 
de у ręki 6 proporcyonalnych palców. Sławny 
lekarz M ene  w6 24 godzin po urodzeniu tegoż dzie
cięcia, odjął mii 2 nadkompletne palce, tak szczę
śliwie, że w 8 dni było zupełnie wyleczone. Gy- 
ciec tego dziecięcia miał także u  jedney ręk i  6
palców.

W  Nim burgu  w W .  Xięstwie Badeńskiem, 
zakończył życie tameczny kantor starozakonny, 
nazwiskiem MoyLesz A n io ł, mając przeszło lat io4. 
Ten starzec zostawił 7 dzieci, Z których starsza 
córka ma lat 76. Niechorował on nigdy i do zgo 
nu śpiewał w tameczney bożnicy. Głos jego był I 
tak mocny, jak człowieka w średnim wieku.

Nie dawno dano w W en ecy i nową operę ko
miczną: Cyrulik z G eldryi, kom pozy cyi młodego | 
Boje/djo, który jednak tak był nieszczęśliwy, że jego i 
opera została wygwizdana.

n
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W  pewney stolicy w Niem czech  wyszedł su- 
[rowy rozkaz rządu, żeby żadeo rektor szkól pu
blicznych lub profesor nie przyymował podarun- 

jków od rodziców swoich uczniów: yg<ly£ okazało 
[się, że przez to powstawały stronnictw’) tak da- 
jiece, iż nieumiejętni uczniowie częstokroć postą- 
ipili do klass wyższych, a pilni zostawali bez pro- 
tnocyi.

W  Niemczech, a szczególniey w Saxonu , teraz 
[jest nierównie więcey kobiet, niż mężczyzn.

Na prośbie podaney parlamentowi angielskiemu 
od mieszkańców E dym burga , o nadanie swobod 
jkatolikom, podpisał się także sławny autor TPal-
\ter-Skot. n

Potwierdza się wieść, ze H iszpania  uzy)e 
wszelkich sił dla odebrania swych dawnych po
siadłości w A m eryce  południowcy, lecz znaydzie
0 por; gdyż mieszkańcy tych posiadłości, a teraz 
rzeczy pospolitych, uzbrajają się: nawet kobiety 
oświadczyły, że będą walczyć!

W  gazecie PT rocławskiey znayduje się ob- 
Iszerny opis koncertu danego w B erlin ie  przez P a - 
Iganiniego. Ten, jedyny w swoim rodzaju wirtuoz, 
Itak jest zajęty muzyką, że zdaje się, iż wszystko 
dla niego jest obcem, co nie ma związku z muzy
ką. O innych wirtuozach daje zdanie otwarcie, a 
gdy go zapytano o L ip ińsk im , rzekł: „Jest to je
dyny z moich uczniów, który zjeniuszem i samo
dzielnością łączy dla mnie wdzięczność i przyjaźń; 
kocham go bardzo i oddaję sprawiedliwość jego

1 talentow i.”

K r Ó TR IE OPISANIE R09SYYSK1EGO TEA TRU  WOYNY 
W  T U R C Y I  K U R O P E Y S K 1 E Y .

( z  G a z e t y  S a n k t p e t e r s b u r s k i e y ) .

Ten wojenny teatr zawiera w sobie krainę 
jmiędzy Dunajem, morzem Czaroem i drogą, wio- 
idącą z Nikopolu do Tatar-Bazardżiku, a ztąd przez 
Adrianopol do Carogrodu. Tu należą: na północ 
Balkanu Bulgarya, a na południe tejże góry Ru- 
melia, aż do wyżey wspomnioney drogi.

Rozciągłość szerokości tego wojennego teatru, 
idąc w dół Dunaju, od Nikopolu do Rassewaly, i 
od tego mieysca, w prostey linii wschodniey, do sa
mego morza, wynosi mil 60, u spodu zaś Balkanu 
.mil 5o, a daley za Balkanem nieznacznie się zmniey- 
sza do samego Konstantynopola. Tak  więc, to 
Imiasto zaymuje jakby wierzchołek tróykąta, któ
rego podstawą jest wyżey oznaczona linia na Du
naju , leżąca od Carogrodu blisko na 100 mil. 
Położenie tey krainy pód względem strate
gicznym nie jest wygodnem dla Turków : 
gdyż odsłania napadającemu nieprzyjacielowi z 
różnych stron drogę do wnętrza państwa i daje 

jmu sposobność wzmacniać operacyyne swoje dzia
łania, przez flotę na Dunaju i morzu Czarnem. 
Sama kraina, chociaż w północnych Balkanu czę
ściach dosyć nawet jest zimna i pokryta częstemi 
lasami; lecz na południe, idąc od tegoż pasma gó
ry, w miarę zbliżania się do Konstantynopola, sta- 
ie się coraz zyżnieyszą i uprawnieyszą. Główniey- 
jsze drogi kommunikacyyne są następujące;

i. Z twierdzy rossyyskiey Izmayłowa, przez 
Tulczę, i od Galaca przez Matczin i Isakczi, do 
Babatągu i Isterne. Ta droga rozdziela się:

a) Na drogę przybrzeżną, przez Kiustendżi, 
Mangalią, W arnę  i Eminech-D«h, na Burgas, Ka- 
rabunar, Faki, Kirklissę, Lule-Burgas , Syliwny 
do Konstantynopola.

b) Na drogę przez Istere, Musłafadze, Bazar-

dżik, Prawody, przez Bałkan na Aidos i Karabu- 
uar, gdzie się łączy z poprzedzającą drogą a . *

2. Z Matczina, w dół brzegu prawego Dunaju,! 
na Hirsowo i Rassewatę:

a) P r z e z  Musłafadze, gdzie się schodzi z kom 
munikacyą b.

b) W yżey wzdłuż Dunaju przez Sylistryą ! 
Turtukay , Ruszczuk, Sistow, do Nikopolu.

3. Z Sylistryi przez Kaynardżi, Szumię, przez 
Bałkan na Karnabat, a ztąd

a) Do Karabunaru.
h) Do Adryanopola i Luli-Burgasu.

. 4. Z Buszczuka i Sistowa, przez Tirnowę:
a) Do Starareki przez Bałkan na Jambol i 

Adryanopol.
b) Do Grabowy, przez Bałkan na Kiezanlik.l 

Eski-fcaarę i Dżezair, powyżey Adryanopola, dcl 
tameczney wielkiey drogi z Tatar-Bazardżika.

5. Z Nikopolu, na Plewnę, przez Bałkan, do 
Tatar-Bazardżiku.

Z koimnunikacyy ubocznych prócz wdół Du 
naju, idą równolegle Balkanu na północ jego:j 
droga z Bazardżiku, przez Szumię, Osrnan-Bazar .! 
Skumdey, T irnow ę, Selwi, Łowczę, W ra c ę  do 
Sofii, a na południe droga z Tatar-Bazardżikui 
przez Eski-Saarę , Jambol i Karabunar do Bur- 
gasu.

A. R o SSYY"SK1 T E A T R  W O Y N Y  N A  P Ó Ł N O C  B A L K A N U .

Granice tey części Rossyysko-wojennego tea 
tru  wiadome są z powyższego opisu. Dunay pły 
nie od Nikopolu do Rassewaty w kierunku półno
cno-wschodnim , od Rassewaty do Galaca w pól 
nocnym, a od tego miasta do morza Czarnego w 
kierunku wchodnim. Przez północne koryto Du j 
naju, między tą rzeką a morzem, formuje się wą
skie pasmo z iem i, długości blisko mil 20, 
a na nayszerszey rozciągłości, od Galaca do uy 
ścia Dunaju, tyleż mil szerokie; na naywęższem z h s  

mieyscu, od Rassewaty, w prostey linii wschód 
niey do Kiustendżi, nad morzeni Czarnem, szerok iej  
mil 12. Ta ostatnia linia ufortyfikowana była nie Щ 
gdyś wałem Trajanowym, którego szczątki widaćL 
jeszcze i podziś dzień. Na południe tego wału ; | f i  
Dunaju, kraina między tą rzeką a Balkanem for |  
muje dosyć foremny pod ługowaty czworokąt, któ -g 
rego dwa naydłuższe bo k i ,  ( j ak wyżey uwaza-| 
liśmy) wynoszą: jeden 6q a drugi 5o mil; podsta 
wa zaś od 24ch do 5otu mil. Na tey przestrzeni 
ziemi od środka głównego pasma gór oddziela się 
poboczne, na mil i 5 , które pasmo potem bierze 
swóy kierunek na wschód równolegle z głównym 
pasmem do morza Czarnegoj; na wschód zaś Ba* 
zardżi.ku, przez to miasto 1 północne koryto Du
naju, znowu przechodzi wał Trajanowy i kończy 
się pod Matczinem przeciw Galaca.

Na zachód od tey krainy, wypływają z głó
wnego pasma gór następujące rzeki: Ósma Misko 
Nikopolu i Ja n tra  między Sistowem a Ruszczu- 
kiem , i obie wpadają do Dunaju. Z samego zaś 
górnego pasma wypływają: Л а га -Łom, blisko Ru i 
szczuka, Л к Łom  , blisko Tqrtukaja , i D ristra  Ц 
blisko Sylistryi; wpadają takoż do Dunaju. Ni 
północ wypływają z tegoż pasma gór rzeki: Ка-Щ 
ra  K am czfk  i Ak-K am czik, a łącząc się niiey Pra-gj 
wodo w , wpadają tilisko przylądka Emikech , о-щ 
statniey Balkanu odnogi, dxo morza Czarnego. Na ś  
północ względem nich płynie Sui-W arna, którey 
źrzódło klisko Szumli, we wschodniey części wy
żey wspomnionego pasma, a wpada do zatoki W ar- V 
neńskięy. Rzeki te formują wewnętrzne równo- , 
ległe od siebie doliny, między tą odnogą gór a 
głównem ich pasmem. (d . c. p.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w D rukarni Redakcyi.


